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N i e w c z e s n e  r a d y .
a r /  ” •Mylne jest tw ierdzenie, żo P d -  

j, 8*a 1 ^•no \ia’ łatwo mogą znaleźć
P»nkty styczności na terenie sto
sunku tych państw do zagadnienia  
^ y jsk ie g o . Stosunek ten bowiom  
v « °  pozornio jest jednaki, to zna- 
oaj pmsychylny emancypacji polity
cznej narodów, wchodzących daw
niej w skład państwa carów, po
żera jący  tworzenie państw narodo- 

oścjo^yy^h i uważający odbudową 
Welkiej Rosji za fakt niekorzystny, 

Noże nawet groźny, dla interesów  
angielskich i polskich. Gdy jednak 
io lsk a  pragnie odgrodzić Europę od 
M szew ick iej barbarji potężnym, je- 
^>°atym wałom wolnych republik, 
.g a ją c y m  od Bałtyku do Morza 
p arnego, a na m iejsce więziennej 
uatki starej Rosji zbudować na za- 

sadach „wolni 7* wolnymi, równi z 
***ym i« ginach swobodnego w$pół- 

"wyzwolonych narodów, — 
Tlelka Brytanja raczej pokłócić te 
urody pragnie pomiędzy., sobą, u- 
PKymywać je  w  stanie ciągłego  
gżenia i napięcia, by w  razie po-

na* ^ *'em łacnieJ rzucić je  zosobna 
śa L a° gi angielskim interesom mo- 
*̂ 7«h *■ uczynić z poróżnio-
po^io» - ^nych,. słllhych państewek  
i.lrf ! .  narzędzie 1 bezwolny ob-
■ ' ^ S ie lsk ic h  zamierzeń.

hymnem narodowym
S i .  obok ”Good save ‘he
rH  '*e.s  ̂dumne „Rule Britannia!“. 
daenj'^61? 0 panowania i przewo- 
tra ^ L i i 6st sta łym, niezmiennym, 
ąkiej. r>ym rysom polityki angiel- 
iu C7‘ prosta, że tego rodza-
nie ima Q'a -̂ ° supremacji światowej 
czy6 ^  zbyt skrupulatnie H- 
słiibq7v<*h0i ł Potrzebami narodów

^  ,B T ’ k tó '
,  » ó w  wolnóśoiowTch U,dz?.°i pory‘ 

wyrazu Sie k u S w  ^<ao,t. *yo>#m.
.Pomiędzy n a r o d e m ^ K -  Sp0wb: 
«•iskanyni, zwycięskim a a
nyiB. dużym a małym,
¡ i t  ‘ u"Ja rekina z jego zdobyczą* 
« r d z o  być może, że Byron, Iob?ze
rodak/ /" ający  swych wsp<5ł- rodakow, mówiąc o r6ki ni(Si ,Plal

poprzedników p. Lloyd-George‘a na 
myśli.

W szystko to jednak, co powy
żej napisaliśmy, bynajmniej nio zna
czy, że drogi do ściślejszego poro
zumienia się, zrozumienia polsko- 
angielskiego są nazawsze zamknięte 
i  że temperatura stosunków pumię-' 
dzy W arszawą a Londynem spadać 
będzie tIo granic dla nas niebezpie
cznych. Lecz by do stosunków tych  
wprowadzić przyjaźniejsze akcenty, 
a niechętnym  nam datąd czynnikom'' 
angielskim  nakazać szacunek i po
słuch dla naszych dążeń i  potrzeb, 
musimy zrzucić z siebie skórę ubo
giego krewnego w koalicyjnej ro
dzinie, a w trudzie nad osiągnię
ciem  koniecznych celów  państwo
w ych wykazać przedew szystkiem —  
istotną siłę i w ytrw ałość.

W iele się zmieni w  poglądach 
angielskich mężów stanu na sprawę 
polską, gdy zdołamy ich przekonać, 
że posiadamy nietylko chęci, ale i 
dostateczne środki do utrwalenia  
niepodległości i ustalenia naszej po
zycji w  Europie, że nie brak nam 
nietylko dobrych żołnierzy, ale i 
dobrych polityków, inżynierów, eko
nomistów i kupców. Musimy zadać 
stanowczo kłam pozorom, jakobyśmy 
byli narodem bankrutów, w ieszają
cych się u pańskiej klamki i żebrzą
cych łaski u możnych protektorów. 
Dyplomacja polska, lekcew ażąca so
bie niestety placówkę londyńską,' i 
rozumna propaganda przy pomocy 
czynów raczej niż słów  mają tu 
w iele  do roboty.

Nie* oczekując w  najbliższej 
przyszłości szczególnych zmian w  
stosunku rządu brytyjskiego do 
spraw nas obchodzących, musimy tu 
w  każdym razie z całym naciskiem  
podkreślić? że polityki angielskiej 
nie zjednamy nigdy dla siebie me
todą padania plackiem przed sic  volo 
Lloyd George’a i jego dyplomatycz
nych agentów, ani też niesmacznem  
natręctwem  i narzucaniem się ze 
sw ą sympatją, przyjaźnią i t. p. 
sztucznemi anglofllskiem i afektami, 
w które sami adresaci w ierzyć nie 
będą, '  B. D.

Oo kogo należał Ślą sk ?
Stało powtarza síq w prasie, ie  

Siqsk należał od wieków do Niemiec.
W ostatnio) mowie w izbie gmin Lloyd 
Gsorga powiedział, <e 3!f|Sk Górny na
leżał do Niem iec w cią^u łat siedm iuset, 
a przez „sześćset łat nie był napewno 
polski". Takia powtarzanie rzeczy nle- 
prawds'iwyeh może su>?gesijonować w szy
stkich w intaresie Niemiec, ‘e istotnie  
Niemcy byli posiadaczami Sitaka i żo 
przez B ssićset lat íilqsk nio byt polski.

Naloty przypomnieć sobie historia 
w łasnego narodu i atale pamiętać i po
uczać innych, io  Śląsk od ¿orania 
historii polskiej należał do P isk l, że od 
czasów Bolesław a Krzywousiejo, który 
podzielił ówczesną ziomiq potaką m ie
dzy dorosłych synów, jako rządców od- 
dzleinyćh ziem, Sl^sl: należał do naj
starszego, jako głowy państwa i był 
takeamo jak ziemia Krakowska i P o
morze złamią ssnjora’ną, to jast ziemią, 
która zawsze musiała należeć do naj
starszego z książąt, który rządził Pol
ską jako własną. Śląsk dopiero 1335 r. 
został przez Kazimiersa Wielkiego, o- 

. statr.iego Piasto, odstąpiony . ze wzglę
dów dynastycznych Janowi Luksembur
skiemu, królowi czeskiemu, za zrzecze
nia się  pretensji tego ostatniego do 
ironu polskiego.

Lecz tak samo, jak nad Śląskiem  
dostał Jan Lukeomburaki jednocześnie 
prawa zwierzchnicęe nad M azowszsm. 
Mazowsza zaraz po ámlercl Jana Lu
ksemburskiego Polsica odzyskała z po
wrotem. Słąsk zaś Karol IV w roku 
1355 wciela urzędownia do korony S-go 
Wacława, to  jest do Czech. Królowie 
polscy, jak np. Kazimierz Jagiellończyk, 
Zygmunt lii, starają sią otrzymać Śląsk  
z powrotem dla Polski. Kiedy H ib s-  
burgowie zoatałi królami Czech, Śląsk  
razem z Czechami wszedł do monarchji 
austriackiej. Tak było do roku 174?, 
kiedy Prusy podstępem i gwałtem sa* 

'braiy Śląsk od Auitrii. Nie od 700 lat 
więc, ani od 600, lecz zaledwie od 178 
lat Sląsis jest w posiadaniu Prus. Poi- 
ska z inicjatywy Prus' w 30, lat po za
braniu Slqsks ulegia rozbiorom i upo
minać sią o  Siąsk nie mogła, lecz lud 
na Śląsku był i jest polski, jakkolwiek 
w części D olnego i Średniego Śląska 
zniemczony przez gwałty pruskie i kolo
nizacją.

Gdyby Prusy nie zabrały były Ś lą 
sko Austrji, io  obecnie po rozpadnięciu 
się Austrji byłby wrócił do Połski cały 
i nietylko Śląsk Górny.

Taka jest prawda historyczna o 
Ś lą s k u . N a le ż a ł  z a w s ia  d o  lu d u  p o l
sk ie g o , k tó r y  tą  siem ię piastowską za
mieszkiwał i te n  lu d  ma p ra w o  n im  slą 
r o z p o r z ą d z a ć . Lloyd G e o r g e , k t ó r y  p o 
w o łu je  się n o  krew p rze la n ą  p r z e z  ż o ł
nierzy angielskich, k t ó r z y  w y w a lc z y li 
„ita żd ą  lite rą  T r a k t a t u  W e rs a ls k ie g o ",

niech si? zapyta tych, co kraw przele
wali w toj wojnie (a nie tylko przele
wali Anglicy) czy przaluwali krew po to, 
żeby wzmocnić potęgę Prus l czy po to, 
żeby uświęcać gwałty, które Prusy stało 
popainiały. Lud śląski przedewszyst- 
kiem mu$i żądać dotrzymania słowo 
przez Lloyd Georga‘a, który wtrącił ton 
lud w piekło plobiscytu, o obecnie nia 
chce się liczyć z woią ludu, który w  
plebiscycie zadokumentował, źa ckce 
należeć do Pohki i nie chce być nadal 
niewolnikiem kapitału i Pru9, któie go 
grabiły. Niech Lloyd Gsorrfa — do- 
trzyma słowa. Pi-jak nie jost prowincją 
niemiecką, Śląsk jest ziemią polską.

IH-ci Z ja zd  delegatów 
zrze s ze ń  lokatorskich.

W ciągu dwóch ubiegłyćh dni Świą
tecznych w War32awi« odbył się III 
Zjazr) delegatów zrzeszeń lokatorskich, 
na V tóry przybyli przeds* vlciela z Lo
dzi, Poznania, Gniezna, Włocławka i in
nych większych miast.

W  zjaździe wziąło udział 36 dele
gatów, posiadających 47 głosów i re
prezentujących przeszło 40 tya. zrzeszo
nych lokatorów.

P o  załatwieniu form aln ości przed
wstępnych przystąpiono do proc zjaz
dowych, Dr. Buczyński odczytał spra
wozdanie Zanrądu głównego, które o* 
becni przyjęli do wiadomości. Sprawo
zdania komisji rewizyjnej nio mopsia 
b y ło  odczytać, ponieważ nie ujawniło 
ona zupełnie ^chęci do pracy.

W dalszym ciągu dość chaotycz
nych obrad zabrał głos p. Orłowski, 
który wykazał horrendalną gospodsrvą 
urzędu m ieszkaniowego w Warszaw!?, 
żądał aby i ingerencja w sprawie re
kwizycji mieszkań była oddana czyn
nikom społecznym , a w każdym razia, 
oby tym ostatnim zapewnić w jaknaj- 
szerazym rozmiarze kontrolę nad dzia
łalnością tych urzędów. Poza tsm  
mówca wyjaśnił sprawę kosperatyw bu
dowlanych; , wykazując wielką, donio
słość tej akcji, która jed yn ie  może 'za
radzić zwiększającemu się z dnia na dzień 
głodowi mieszkaniowemu.

Drugi mówca p. Wronowski żądał, 
oby Zjazd wyraźnie wypowiedział się w 
oprawie mieszkąniowej, gdyż od t t .jo  
uzależniają swoje stanowisko związki 
zawodowe.

Referent urzędu mieszkaniowego w  
Łodzi p. Zyss przytoczył ciekawo cyfry 
statystyczne, tyczące rekwizycji mieszkań 
w Łodzi.

W  re zu lta c ie  p r z y ję to  sze re g  rezo
lu c ji, k tó re  po d o k o n a n iu  p r z e z  Zarząd 
p o p ra w e k  re d a k c y jn y c h  zo s ta n ą  wkróico 
o g ło s zo n e .

W  k o ń c u  d o k o n e n o  w y b o r ó w  d o  
w ła d z  C e n tr a li , a w ię c  d o  Z a r z ą d u
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fió w n e tfo  ze  p o m o c * ta jn e g o  głosowa- 
ni« powote C: pp. d -ra . Ł a w k c w ic z a , 
W ronow skif^go, W itk o w s k ie g o , in t . F la ^ e , 
d -ra  F c g e ) b * v n a . In f. S z to lc m a n o  1 d - ,a  
M ie rzyrto kie g o . N  za s tę p c ó w  c z ło n k ó w  
zarządu p p . W e in b e rg a ; M a rg u la , a d w . 
Rolirtsklcgo, irtż. M u s la łę  i B r e n n a .

D o  kom isji re w izy jn e j w y b ra n o  p p . 
M  llln o w s M e g o , H e rm e lin a » R z e p e c k ie g o , 
R y p a  S P o d lo s ie k a .

S p ra w y  ro b o tn icz3 .
B u c z n a ś ć  E k s p e d j e n o i .

W dniu22juiaja o godz.l 0 ej rano odbędzie 
się zebranie ekspodjentów ze w szystkich  
fabryk. Sprawy bardzo ważne. Prosim y
o liczne przybycie.

Zebranie odbędzie eię przy ulicy  
Głównej Nr. 31.

i  ---- -

D ar czytelników „P ra c y “ .
Powstańcy górnośląscy potrze

bują pomocy, przedewszystkiem pie- 
niężnoj i żywnościowej. Tej pomo
cy Polska im powinna i może udzie
lić. Ofiar ua ten cel nie powinien  
nikt poskąpić, w kim bije polskie 
Bcrce i komu nio jest obojętna spra
wa wyzwolenia ludu polskiego na 
Śląsku z niew oli niemieckiej. W 
myśl powyższego, dla wykazania 
czynnej solidarności t ruchem .w y
zwoleńczym naszych braci górno
śląskich— rzucamy projekt zorgani
zowania daru czytelników „Pracy“ 
na rzecz powstańców górnośląskich. 
Chodziłoby o zgromadzenie lundu- 
k z ó w  na zakup wagonu żyw ności 
dla powstańców.

Sądzimy, że myśl przez nas rzu
cona spotka się  z poparciem szero
kich kół naszych czytelników. Od 
dnia dzisiejszego niech do admini
stracji .P racy* popłyną na cel 
przedstawiony ofiary. Niech da każ
dy co może. Wykazy ofiar drukować 
będziemy w „Praoy- .

I  1 ® .
Kalendarzy'*.

Dę/J C e le s ty n n  
Jutro B e rn a rd a
Wschód słońca, 4 m. 02
Zachód „ 7 m. 51
Wschód księiyca 4 m . la
Zachód '  8 m . 16

—  Nasz odcinek. W najbliż
szych dniach rozpoczniemy w od
cinku  naszego pisma drukować: 
„Szkic dziejów Łodzi“ — pióra p. 
Zygmunta Lorentza. Szlłić ten dru
kowany pierwotnie w Informatorze 
rn. Łodzi został przez autora przero
biony i  rozszerzony specjalnie dla 
naszego pisma.

Przypuszczamy, że ogół naszych 
czytelników jak wogóle miłośników  
przeszłości Łodzi powita z radością  
nasz odcinek, który w ogólnym za
rysie zapozna szeroki ogół z mało 
badaną naukowo, a jeszcze mniej 
m aną, przeszłością naszego miasta.

— Przyj cfo żądań pracowników miej- 
skich. M igisuai zaakceptował. następujące 
żącUuia znrą?:ó» t* w., reprezentujących 
piecjwaiitów miejskich: 1) przyznanie ro
botnikom miejskim urlopu miesięcznego 
ząmizst dwutygodniowego, 2) obliczanie 
godzin nacietatowyeu w zależności od pen
sji zasadniczej, 2) zaslospwanit do robo
tników warunków korzystania z kasy Cho
rych obowiązujących dla urzędników, 4) 
rozciągnięcie na rodziny pracowników po
mocy lekarskiej, 5) zastosowanie 6 godz. 
doia pracy w szpitalach miejskich, €) zor
ganizowanie kasy przezorności dla urzęd
ników i robotników miejskich. Prócz lego 
(est w projekcie wprowadzenie kasy e a e -  
tytslnej i stsbiliucja arzędrikdw, co na
stąpi po rlikwidówaniu wydliałów apro- 
wizacyjcycb, jak komitet ro id tith i cbleba 
i mąki.

— Konkurs na budowę domu robot
niczego. M a g a t r it  postanow ił r o z p i s ć  k o a - 
kn-R na p!ac dom# ro Lo tn ic ie g o  n.i p’a- 
cu D ą bro w skie g o . Ustaleniem  w arunków  
konkarsu zajm ie się w y d r . budow nictw a. 
D o m  robotnica/ ma być ośrodkiem spo- 
łe c zo o -k o ltu ra ln ym  klasy robotniczej na
szego miasta.

—  Pomoc dla G. Śląska M a zis łra t 
postanow ił wystgp ć ao R . M . t  w nios
kiem  o w yasygnow anie jednego m il;ona 
m k . na ży w n o ś ć  dla powstańców g órno
śląskich.

— Zja zd  sta tystykó w  miejskich. W 
zw ią zk u  * Kchr.¿¡ą Migmiialu w sprawie 
zainicjow ania p rze z Z wiązek M i^ s t konfe
rencji statystyków  miejskich G lóvr>y U -  
rząd S tatystyczny zw o łu je  na d zie ń  23-go 
maja rb. w W arszaw ie zja zd  statystykó w  
miejskich.

Zjazd potrwa przypuszczalnie dwa 
dni i wyłoni kenrsję, której zadaniem 
będzie urzeczywistnienie przyj*1ycb przez 
zjazd postni3t6w.

Na p-.siedzenlu delegaci! stdtysty- 
c-nej Magistratu wydelegowano na zjazd 
pp. Mi;cz. Hertza oraz k erowuika wydz. 
etaty st. dr. Edw. Grabowskiego.

—  0 i niesienie cpłat w szkoła h.W y- 
diVłl oświaty i kultury zg dnie z para
fę <tfim konstytucji o  bezpłatnym nsnezs-

n wystąpił z wnioskiem o zniesienie od 
a owego roku szkolnego opłaty w szke- 
łtCb powszechnych.

— Wycieczki dla dziatwy szkolnej. Z 
inicjatywy wydz. oświaty « fcuituiv przy 
Magistracie rn. fcedzi postanowiono w o- 
kiesie ferji {letnich zorganizować Eze.vg 
wyciiczek krajoznawczych dla .dziatwy 
szliolnc] i słuchaczy l,ursów dokształca- 
jącjcb.

— Wyjazd Wojewody. — Wojewoda 
Łódzki A. Kamieński wyjechał w spra
wach służbowych na kilka dni du VVar- 
szawy.

r -  Swięlo Czerwi/nego Krzyża Zapo- 
WIC dziana ś* i<lo Czerwonego t\(zytił roz- 
poczyna się w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 9 ramo ftrw ać będzie okrągły ty
dzień do dnia 29 mija.

Cłłock«wl4 zarzadu 1 a»kcji T. C. K. 
oraz kwestarki i kwrstirxe proszeni są, 
■by się zebrali w lokata T. C. K. (Piotr
kowska 9df o g idz. 8 i pół rano, sk^d 
po. bodem udadią s ii na nabożeństwo do 
kościoła św. Kfzyt*. l̂ t> ntbotriutw»* roz
pocznie aię kwesia i wogóle wypełnienie 
programu catego lygodnia.

— Zabrukowanie ulic Delegacja bu
dowlana przy Magistracie łódzkim zapro
jektowała szereg robót około przebruko- 
waiiis ulic. Obecnie rozpoczęte będą ro
boty okuło zabrukowania kostkami porfi- 
rowetni ulicy Ncwonale.skiej od Ogrodo
wej do Starego Ryuku. Roboty, których 
kosztorys obliczono na blisko 2 milj. mk., 
powierzone zostały Związkowi wytwórni 
brnkarsko-bttbuiarsklej w Łodzi.

— Stow. rrłodz. akad. „Odrodienle*.
W Łodzi powsfcaia filja 5tow. reiodziety 
afced. .Odrodzą: ie “. ir formacji udziela 
i przyjmuje zapisy na członków p. Ko
morowski Z ygm unt ul. Killrisldego 100 
w poniedziałki, wtorki, środy i piąUi,
W godz. od 7 — 8 i pół wiecz.

— Z kola op:ekl szkół powszechnych.
Komisja O r g a n iz a c y jn a  Koła Delegatów  
Opieki Szkól Powszechnych podajo do 
wiadomości, że duia 22 0. b. r. w Ra
dzie Miejskiej, o godz. 5-ej po południu 
odbędzie siQ Ogólne Zebranie w celu  
uchwalenia statutu.

Sekretarjat udziela informacji zain
teresowanym codziennie od godz. 5-ejdo
7 ej wiecz. w biurze (f-iolrkowska Nr. 
223) lewa oficyna, parter.

— W sprawie politechniki w Łodzi. 
Dziś w gmachu Województwa odbędzie 
8ię zebranie w sprawie powołania do 
fcycia Komitetu Utworzenia Politechniki * 
w Łodzi.

— „Przegląd Światowy“. Nowy eg
zemplarz „Przeglądu Światowego“ za
wiera: J. K. Malicki — Nieśmiertelni. 
Stanisław Majerski — Napoleon i Polska, 
(cki) — Potęga telepatji i jasnowidzenia. 
Stefan GralewFki—Napolebńska reforma 
wojskowości.—Złoto m yśli Napoleona,—•

/‘Napoleon o 85 nazwiskneh. InZ. T. W. 
Sieprawski—Przewrót w awjatyc.e. Ta
jemnice telefonu.—Naokoło Świata—Es
trada, Scena i Ekran—Przegląd Wojsko
wy. — Kronika lekarska. — Mody.—Prze
m ysł i Finanse. — Odjafcd „Józefa Pił
sudskiego* do Ameryki.—Humor i Saty
ra i t  d. i t. d. Egzemplarz bogato 
¡Ilustrowany.

Kedakcja i Administracja „Przeglą
du Ś w ia to w e g o * Warszawa Sienna 23.

—  P tś w ty e « *!»  sztsndaru. W  n i * -  
4*. 92 b. nt., •  f- 9 reno , w ko*

ficieic katc d raliiyir. S w . S ta n is ła w a  K o 
stki odbędzio sio p o św ię c e n ie  s zta n d a ru  
h u fc a  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o . 
P o  u ro c zy s to ś c i koście lnej d r u iy n a  h a r
c e rs k a  uda się d o  p n * H t  P o n ia to w s k ie g o  
na b o is k o , g d zie  o d b ę d zie  się n k t p r z y 
rze c ze n ia .

—  Upasażonle aku sze rki gminnej. N a
ostatniom posiedzeniu W ydziału powia
towego Sejmiku łódzkiego uchwalono, 
aby każda akuszerka gminna otrzym y
wała: n  mieszkanie w naturze, światło i 
opał, 2) za pomoc przy porodzie i opie
kę w połogu do 1000 marek; ubogim po
moc ud/ielana być winna bezpłatnie.

— 0 renowacje zakładów kąpielowych.
Specjalna komisja z lekarzem powinto 
wym dr. Nowickim na czele, dokonała 
szczegółowych oględzin zakładów kąpie
lowych w Zgierzu, Tuszynie, Aloksan- 
drowio, Konstantynowie, Rzgowlo i Chol- 
micłi, utrzymywanych przez związki ko
munalne. Komisja stwierdziła, że urzą- 
dzenio tych zakładów urąga najelemon- 
tarnioiszym wymaganiom hygieny. Wo
bec tego W ydział powiatowy Sejmiku 
Łódzkiego postanowił zwrócić się do 
władz o wyasygnowanie funduszów na 
renowacjo tych zakładów.

— Kary administracyjne. Komisarz 
Rządu rr  m. Łócź s aa wynajem 
rnieszksń bez pozwolenia Urzędu Mieiz- 
kantowego i przeciwdziałania u s la w io  o 
reTiwityęji mieszkań 14 osób t a karę 
grzywny o d  100') do 5009 marek lub 
uresztu od 2 tygodni do 3 m ie s ię c y , 13
o ¡rób na znpłacenla grzywny o d  309 
2000 marek lub ore^ztu o d  7 d ni Uc 2 
m iesięcy.

■ Ts&ir, I sitirta.
Teatr fiilejskl.

Dziś, w czwartek „Żołnierz królo
wej Madagaskaru* przewyborna kroto- 
ohwila St. Dobrzańskiego.

Wr piątek, o g  8.30 (u mie 8.10 jak 
dawniej) po cenach zwyczajnych „W iel
ki człowiek do małych interesów“ Ai. 
Fredry.

Na fundusz wyborczy NPR.
J. R ze te ls ^ l mk. 20, J :  ran owaki 20, 

P e r a k  20, W. Skonecz^a ‘ZO, W, Zaclń- 
aki 2<J. W. Sobuś 20, T. S. arboni.iewicz 26,
A. Przybylak 10. M. Zle m ii\skl 10, R. 
Zielewski 10, W. Mroczkowski 10, J. 
Piątkowski 10, Fr. Swaczyna 15, St. 
Rzcteleki 25. Ogółem mk. 235.

2 Rady Miejskiej.
M a ł e  o t. 6 i n i « « l e .

Wskutek nawału spraw, znajdują
cych się na porządku dziennym, z ; po
wiedziano Tozpoczęcie w czorajszego po
siedzenia Rady Miejskiej na g o d z. 6 po 
poł., atoli wobec pó>n:go zbierania sic 
radnych, otwarto posiedzenie dopiera na 
kwadTans przed f .  w wiecz.

N ic  d zjp n e g o  więc, że w zw ią zk u  *  
przysłow iow em  ju ż  gadalstwem R * d y , po
siedzenie zam knię to  o g . 10 i pół. nie 
tk n ą w szy prawie obfitego p orząd ku ds t n -  
nego t a d ;; ż  zgłoszonych przez M a g i
strat spraw w trybie nagłym .

U zu^ełitisn ia p o d ^ p e k ,
Na wniosek r. Macińskiej uchwalpno 

rozciągnąć przyznaną na poprzedniem po
siedzeniu jednorazową zapomogę 76-pro- 
centową także na nauczycielstwo w sto
sunku do pobieranych z funduszów miej
skich dodatków, tudzież objęto tą uchwa
łą członków Magistratu.

Przy tej okazji r. Chwelbiński z i  
stosowne uznał powtórzyć z trybuny ta- 
dziecKuj, rozsiewane już w „Karjerze Łó
dzkim*, rewelacje, że strajk piacowcuów  
miejskich insplrowsł Migistrat w najnie- 
odpowiedaiejszym, źe względu na koniun
kturę polityczną na Śląsku, momencie. 
Zmiękczył nieco to wystąpienie r. Pogo
nowski, przypisując Magistratowi .insce
nizowanie* strajku, obydwaj jeduak o- 
trzymali od Rady należytą odprawę.

Z e m s t a  P P S .
W związku z żądaniem prac. tram

wajowych podwyższenia poborów o 30pro> 
cent, Magistrat zgłosił wniosek’ podwyż
szenia od 20 bm. opłaty za bilet tram
wajowy nciraainy do 13 mk.

PPS. jednak postanowiła zemścić się 
na tramwajarza! h ra wyrzucenie swych 
czlOBkpw z zarsądn «wiązka tramwajarzy 
i do powzięcia ach wały przez Radę nie 
dopuścić.

Tj t?ź po z r -f:r o w a n iu  sprawy p r*e *^  
w ice^rez. W o je w ó d zkie g o , podniósł się rż 
D ra ba ra k i p rze z zakw estjonow anio nie» 
kom pletnego quortim  posiedzenie zerw ał.-1 
Pr*yp ns< 'cza u;y, ¿e pracownicy tramwajo-f' 
wi bi;dą mu za to i jego frakcji tytabar- 
d zlcj w d zię c zn i.

0 i t i  na <j§ny Sigik. '
W dalszym ciągu otrzymujemy 

wiadomości o. zebraniach gminnych & 
celu wyrażenia solidarności z powstań
cami i domagania się od Rządu polskie
go skutecznej pomocy dla Śląska.

G m . C r a m Ł c i « /
Dnia 12 maja w Czarnocinie nu ze

braniu gminnem po przemówieniu p. 
Kaweckiego zapadła uchwała, mocą któ- 
rej obecni celem zaznaczenia solidarno* 
ści z powstańcami, postanowili opodal« 
kować grunty włoścjańskie 1 dworski® 
po 10 mk. od morga. Bezrolni mają za
płacić po 10 mk. od każdego okns. Pie* 
niądze te mają być zebrane do 20 b. m.

G m . B r u s .
Mieszkańcy gminy Brus, zebrani w 

dniu l l  maja 1921 roku na O^ólooifl 
Zgromadzeniu Gminnem we wsł Nowe* 
Rokicie, wobec zamierzonej wielki»] 
krzywdy dziejowej oderwania prafciarej 
dzielnicy Śląskiej od Macierzy, spowo
dowanej stanowiskiem Anglji i Włoch 
uchwalają: 1) Nąplętnować pogardą lu* 
du polskiego dyplomację koaljantów za 
usiłowania przeszachrowania Górnego 
Śląska Niemcom wbrew brzmienia Trak
tatu W ersalskiego 1 wynikom p l e b i s c y 
tu; 2) Wyrazić u w i e l b i e n i e  i całkowity 
solidarność r. bohaterskimi o’jroucaflff' 
w o l n o ś c i  Śląska. 8) Wezwać P ^
«ki do najenorgicznieiBzej obrony pr*f* 
należnrśoi Śląska <lo dolski. 4) Oj»«1* 
datkować się dobrowolnie nu pomoc ula 
ofiar powstania Śląska w postaci naby
wania nalepek na okna.

Z  S e j m u .
(Sprawa G. Śląska.— Eksposć prom* 

jera Witosa).
WARSZAWA. 18. (PAT). Po ode

słaniu do komisji w pierwszam czyta
niu czterech ustaw, przystąpiono d# 
sprawozdania komisji konstytucyjnoj •  
ustawie przechodniej do ustavły konsty
tucyjnej w prz.umiocie, tyczącym  
reorganizacji władz państwowych.

Ustaw«} przyjęto w drugłem i trzo- 
ciem czytaniu Wniosek „Wyzwolonia*
0 rozwiązaniu Sejmu w d. 1 czerwca od
rzucono.

Następnie przyjęto w drugiein i 
trzeciem czytaniu u6tawq o zwolnieni”* 
od podatków skarbowych aktów nadart j 
ziemi żołnierzom oraz o zwolnieniu od 
opłat innych aktów nadąń dla tołnlerzy, 
następnio ustawę w sprawie zawieszenia 
nieprzenoszalnońcl sędziów w okretde 
organizowania sądownictwa. •

Odbyło aiQ następnie glosowanie 
drugiom czytaniu nad ustawą o tym cza
sowym poborze podatku dochodowego, 
przyjęto zgłoszenie poprawki jakoteft 
dwie rezolucje p. Waszkiowicza w spra
wie równoczesnego poboru tego podatku 
od wszelkich kaiegorji opodatkowanych 
oraz w sprawie zmiany skali opodatko
wania i zmiany minimum dochodów 
wolnych od podatków.

Po zarządzonej przerwie zabrał gło3 
prezydent min. Writos.

„Wysoki Sejmiel Od czasu mojo- 
go ostatniego przemówienia w tej W yso
kiej Izbie, które miało miejsce w dniu
10 b. m„ a dotyczyło sprawy Górnego» 
Śląska na arenie politycznej, zaszły w y
padki, które zdaniom rządu wymagają 
tak odpowiedniego oświadczenia jakoteJs 
zajęcia stanowiska. W dniu 13 maja r. 
b. w angielskiej izbie gmin prezydent 
min. Lloyd George wygłosił znane Jui 
zapewne panom przemówienie poświ»;- 
oone sprawie Górnego Śląska, któro 
boleśnie dotknęło społeczeństwo polskio
1 wywołało u niego głęboki niepokój J 
oburzenie. Promjer angielski zaprzeczy* 
polskości G. Śląska uważając od wieków 
tam zamieszkałą ludność polską za na
pływową, a ludność niemiecką za tu byt' 
czą. Zarzucił Polsce dążność do złama
nia wersalskiego traktatu, a w dalszy1̂  
ciągu swego przemówienia w sposób 
niepraktykowany już między parlanion' 
tami i rządami oświadczył, że wolfl«s® 
dały jej Włochy, Anglją i Francja ^  
cenę krwi swoich kołnierzy, gdy 641 * 
miast Polacy walczyli w armjach ' 
lok wrogów przeciwko własnym in’ '

tui
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«“• Odruoh ludności górnośląskiej kwa- 
Ckuje.jako zdradziecki napad nalspo- 
Jjnych 1 bezbronnych niemców (głos: 
Minfily, wreszcie w sposób niedwu- 
* * » 7  do zrozumienia, że nie
ualby nio przeciw wkroczeniu Niemców  
» w-iĄy Śląsk dla zrobienia porządku.

AarAynalne prawo naszo do ziemi 
Mąskląj opAet  ̂ się nie na przedawnio- 
WCu tytułach historycznych, lecz prze- 
•s^SŁystklem na żywej sile osiadłego od 
łw ków  ludu polskiego i na jego prawie 
^Postanowienia o swym  losie, przyję
ciu jako naczelna zasada przez twórców 
waktatu wersalskiego.

Odpierając zarzut, że ludność pol- 
jest na Górnym Śląsku elementem  

r o w o w y m , prezydent min. .zaznacza, 
e błąd t e n  w mowie Lloyd Georga jest 
m mniej zrozumiały, ii,* nie opiera się  
Pawet na informacjach naszych naj- 

“ ciitrzych przeciwników, i stwierdza, 
twierdzenie podobno nio znajdzie się  

J- żadnym dziele niemieckim ani pod
ręczniku niemieckim dla szkół. Zarzut 
^ słu szn ie jsz y m  byłby, gdyby go skie- 
kn* 10 Przeciwko urzędnikom, m lesz- 
« p0?. S^in miejskich lub emigrantom  

8r*ina i Hamburga, którzy oddali 
• iOS w sprawie losu G. Śląska.

Państwa sprzymiorzone byłyby zu- 
P°8 w^ ciiy  fasad ę, którą nawet 

nieraiocki uznaje, gdvby się  były
kraju ^  Z Pr“wami Po 9̂li‘ ^o tego

«Awi„?reZTy.dBnt W itos stwierdza, że sta- 
tnówipni, Q®orga w ostatniem przo- 
i  t i  „n ») 01 w jaskrawej sprzeczności 
Siaslni J a wi<J° 1 °Pinh  Anglji o G. 
diialn r> ^ol8^oś(i Śląska stwier-
dokonw°Da W8zelkł  wątpliwość sp isy  
włiH, w?no przez za wszo stronnioze 
10to n Dlem*eckle według których w r. 
1 mihn cały*u O* Śląsku znajdowało się 
toemcó 285,000 p o d k ó w  a 880 tysięcy

te nQ̂ fa^ a nRM® do G. SląBka, opar-
iłiR.iiA tacio wersalskim, który pod-

'svrrtz z kinami państwami
t)fsovł^ 0Bemł* °raz na wynikach’ple-
V' ^ * 1P, f fiPro.wadzonego najpodstawie

, rzeczą, której do-
teirn « ^ m ’  ̂ sprawiedliwa ocena
l ? sll)30Mrni0 ¿o istotnej treści* aucha traktatu

•iwoTir&^Wł U«*i chclała Powstaniem  
czynił dokonanogo, lecz do te- 

Ł fffłw !łA0r,prłczy doprowadzona zoita-
* « » Ł o w a n o  i ?  h łi<S’  20 w o li ni0
H  ja rzm o  p r u s k ie  *  p o w r0 to u i Jia rzu c ió
we Llt/i'd George'a wzmogła oba-
S 3 S  ^ » ie c k ie g o  i itr«d>ito do- 
V., no£t?« 1 końca całkowite} likwida-
61. ; ,  n  * S * n  Pw*ydeot »apymje, czy 
*lla ^  George a ma być odpowle- 
Dift.ł apcl ,Ziłda P°kkiego do rządów 
tui :w *Pf*y«niełionycb, by jaknajszyb- 
hAiS8**1̂  decyzjj w my$i traktatu wer- 
k łn ił^ 0! ,*8ocla e * l^go ducliem i wyni- 
ttoinii . *cy ln* DaleJ zauważa, ża nie 
ikl- Się dziwić, iż społeczeństwo poi-
f c ^ , ? S £ ' eŁ£ ” ,e  « p61“ « 14 1 b.is -n fe •  ly®i, którzy nios* tycie w ofie-ne di* r» tymi‘ którzy nios;i życi

a *iączenia się z Polską.
Polaków ° W’*(*â c na zarzu,‘ że cz&  
łtrt«:. ■ *m.u**ona do tego, walczyła po 
toief»* fłiem'«ck»e] i źc część krwi sprzy- 
ncsi ,n P.rzela,‘ w obronie Poliki, pod
lane’ 1* Qle ale całoić krwi prze- 
' PUn5ii?* ryc5r*y 2 na  ̂ M*ruy, Vtrdun 
4y ą” j *P«dni* na głowy dawno nie-

JQi «‘«nu, którzy Polskę
p ao grobu.

i*one pr^‘er * ^ 'erdz®» 4e Legjony stwo- 
pizeciw zaL Clęsć spoiącttnstwa polskiego 
czyly niedii £e  ̂ ‘ł Cirs ,̂c i. nie wal- 
chom i st Fi łeciw AnSi)'« Pranej}, Wlo- 

î2eciw D*?i*dnoc*ony», lecz jedynie 
ciszących ?  c*rskiej. Wojsk poUkicb, 
"‘»o«? en«« .własn«i woh Pri« ' v  pań- 
<>olak W1(L ynil*l*onyrn n:e ^y*0- Każdy 
’•odlcgjoi(, 0 te ni, wolność swoją i nie- 
ińodnitn SDrra v ?zięcZ3 Po^ka swym za* 
>sfała jako wy®ier*eńconł i że Polska po

ra przyświecał« j 5 WIniojłego basta, któ- 
P n e c b o d i ą , ^ « !

u oyd Geerge*;, en.  poroszonej przez 
Wwierdz», ^  { . *p.r**y W iha, premier 
¿*y rz^dfcmi Frj .lstnienii umowy in;ą- 
*ie<inocs:onych Ar»glji Włoch i St. 
J^yznanc Litwie, iiL *t4r*J Wilno ma być 
®'a nądo polskiego Prłn P?iną nowością 
•'« opraeć wraienia*. t t  ^ L ef  ̂ nie nicŁ'3 
®ieporozo«nienie. *acbodii tu jakieś
n  Je że lib y  końcowe słowa ,

®orge*a lo^uniieć się chciało jako V  yd
«O n i  n Nciał‘eC d0 ł,krC02«n'* zbrojne" 
Mak? ♦ : S 4 sk* *0 b yło b y to przeciw na
*«sa 2 f i / r7 * ałlakiem“’ kt(5re n,e d o p a .
tóhSfaiawfcoby G- Sląsk był

nienie, te  rząd francuski nie dopuści do* 
tego, aby sprawa G. Śląska była inaczej 
rozstrzygnięta jak na podstawie traktatu 
wersftikiego I wynika plebiscytu i i e n ą d  
francuski nie dopuści do tego, aby uz
brojona oddziały niemieckie i amunicja z 
Niemiec mogły przejść granicę Śląska G. 
(giosy .Niech żyje Francja! Huczne okh- 
ski w całej Izbie, wszyscy posłowie i mi
nistrowie wstają). Wobcc takiego zapew

nienia rz.id poi k odzywa się Jeszcze raz 
do przewódców juchu powstsóciego i ca
łej ludności pórm śhskisj, aby ruch po
wstańczy zlikwidowano i czekano na spra- 
wiedJiwg|rozstrzygr'ięcle lesów G. Śląska 
przez psFfhtwa sprzyraierxene.

Dyskusję nad oświadczeniem pre- 
mj:ra odroczone do czasn powrotu spra
wy z komisji zagranicznej.

Nasilone nosiedz^nie w piątek.

O  l o s y
Wymiana not.

LONDYN 18. (PAT). WBK. Nota 
angielska, .wystosowana do Francji w 
sprawie ruchu powstańcaogo na G. Ślą
sku zwraca uwagę rządu francuskiego 
na fakt, że urzędowo t^fery francuskie 
na G. Śląsku popierały ruch pow stań
czy i że rzad francuski zdaje się nawet 
popierać Polskę. Anglja nie m yśli się  
solidaryzować z polityką Francji i uwa
ża Niem cy za uprawnione do ochrony 
siłą swojej zagrożonej prowincji. Nota 
proponuje zwołanie konferencji celem  
omówienia tej kwestji.

Odpowiedź francuska składa odpo
wiedzialność za wypadki na Śląsku na 
Niomcy i wyraża zdziwienie, żo rząd 
angielski nie poczynił przedstawień w 
Berlinie jak to postanowiła Rada Naj
wyższa. Nota stwierdza, że Franoja nie 
będzio się bezczynnio przypatrywać 
wojskowej interwencji Niemiee. Nota 
zgadza się na zwołanie zaproponowanej 
konferencji atoli nie może to nastąpić

[>rzed zebraniem się francuskiego par- 
amentu.

O p in ji angielska popiera Bsorgsa.
NAUEN, 18 (PAT). R a d jo . Wazy- 

• tk tc  d zie n n ik i angielskie z  w y ją tk ie m  
„M o r n in g  P o s t *  p o c h w a la ją  p o lity k ę  
L l o y d  G e o r g a *  w a to iu n k u  d o  P o ls k i. 
W e d łu g  » D a ily  T e ie g r a p h ' L l o y d  G e o r g e  
m a  z a  aobę n ie ty lk o  cały g a b in e t ale i 
c a ły  n a r ó d . Sprawozdawcę „D^lly Ex- 
p re a a * o ś w ią d c za , że mowa L l o y d  Geor
g a  j e i t  o d b ic ie m  o p in ji narodu a n g ie l
s k ie g o . Tak a am o  p rasa  w ło s k a  jest po 
•tr o n te  L l o y d  G z o r g a  a p rze c iw  B r a n 
dowi.

R zą d  w łoski nie zm ie n ił sw jg a  zd a n ia .
R Z Y M , 18. ( P A T ) .  H t .v a « . W e d łu g  

in fo rm a c ji zo  źródeł p o w a żn y c h  rzq d  
w ł o s 'i  nłe zm ie n ił owepo zdania w  spra* 
w ie G .  Sląaio. Stanowisko rządu w ło
skie g o  s tre s zc za  się w  te m , źe  w s zy - 
stk lo  d e c y z je  p r zy ję ta  zg o d n ie  p r z e z  
r z ą d y  s p r z y m ie r z o n y c h  m u s zą  b y ć  re s 
p e k to w a n e .

Amerykańska opinja 
o sytuacji.

PARYZ, 18 (Polpress). Korespondent 
„Chic. Tnb." donosi, że w politycznych 
kołach Waszyngtonu utworzyły się dwie 
opinje o sytnacji p< 1 .tycznej w Europie 
w związku ie  sprawą G. Śląska. Część 
polityków amerykańskich obstaje za akty
w nym  ndzitłem delegata Stanów Zjedno
czonych w konferet:c;i Rady Najwyższej. 
Większość razem z prezydentem Hardin- 
giem przytrzymuje sięzdaria, źe rozstrzy
gnięcie wszystkich sporów europejskich 
powinno być pozostawione własnym si
łom Earopy. Jtdnak według ogólnej opi
nji me w o żę  być nawet mowy o zachwia
niu sojuszu anglo-fr^ncuskiego.

Opinja s d ie r fh ń s k a  nie p o d zid a  
w ;w o d ó w  Georoea.

NOWY JORK 18. (PAT). „New 
Jork Tribune“ podkreśla siłę z jaką 
Briand wystąpił przeciw zbrojnemu 
wkroczeniu Niemiec na G. Siąsk. Dzien
nik dodaje, że amerykańska opinja pu
bliczna nie postępuje w ślady za Lloyd 
Georgem, który chce udzielić Niemcom  
większych praw, aniżeli Polsce rzekomo 
w celu przywrócenia porządku. Roz
wiązanie kwestji G. Śląska w każdym  
razie należy do Rady Najwyższej i ko
misji sojuszniczej w Opolu, n igdy' zaś 
do Niemiec.

Opinja w ioska o 0 . Stesku.
RZYM 18. (PAT). Iłav. Pomimo 

wyborów do parlamentu włoskiego spra
wa G. Śląska w dalszym ciągu jest 
przedmiotem zainteresowania się prasy

ê * »^orriei‘e della Sera“ zauwa- 
>» e > przyznanie obszaru górniczego

Polsce będzio miało bezwątpienia biir- 
dzo korzystną stronę, żo w ysuszy ży
wotne ¿ródło pangermańskiego military- 
zmu, że z drugiej strony przyznanie 
pewnej części zagłębia górniczego Niem
com mogłoby się  przyczynić do ułat
wienia wypłaty odszkodowań i do zmniei-. 
szenia się naprężenia powszechnego. Te 
dwa punkty będą musiały być wzięte 
pod rozwagę.

R a d l N a jw yższa  ro zs trzy g n ie .
GDAŃSK 18. (PAT). Tutujsze 

dzienniki niemieckie donoszą z Paryża 
że najbliższe posiedzenio Rady Najwyż
szej odbędzie się w Ostendzie. Na pier
wszym miejscu porządku dziennego 
znajduje się  sprawa G. Śląska. Biuro 
Reutera donosi natomiast, że spotkanie 
Lloyd Georgea z Briandem nastąpi w 
Boulngne lub Lympne.

CHORSEA 18. (PAT). Radjo. Po
m iędzy rządem angielskim i francuskim  
odbyła się w dalszym ciągu wymiana 
zdnń w sprawie G. Siąska. Jest rzeczą 
postanowioną, że ostatnie słowo w tej 
sprawie będzie miała Rada Najwyższa.

Ani w t p  ani w p rzyszłym
LONDYN. 18. (PAT) H. -  Tutejszy 

przedstawieni Ag. HdVdsa dowiaduje się, 
te ani w bkż\cym  ani w przyszłym tygo
dniu ete nastąpi jeszcze spotkanie pre- 
mjeró* angielskiego i francuskiego, jak 
równi«* nia będzie zwołana w tym czasie 
Rada Najwyższa.

Nie' ulękną się,
BYTOM, 18. (PAT.) Odpowiedź 

Brianda na mowę Lloyd Georga 
wywarła tu ógromne wrażenie. 
Prasa polska, która przyniosła ją  
we wtorek odpowiada także Lloyd 
Georgowi, zaznaczając, że Górnoślą
zacy nie zastraszą się groźbą akcji 
niemieckiej. Górnoślązacy są zde
cydowani walczyć aż do ostatniego 
uwolnienia się z pod jarzma nie
mieckiego.

Prarajer angielski trzeźwieje.
PARyZ, 18. (PAT), wied. B. K. -  

.Matin* donosi * Londynu, l e  Lloyd 
Gborge, który już przoz 3 dni pozostaje  
w Chec zaniepokojony przyjęciem, ja
kiego doznała w Parylu jesjo raowi, po
lecił przedstawicielom zagranicznym, 
aby porozumieli się z rządem francus
kim, by jeszcze prred najblitssem  po
siedzeniem Rady N^iwyiszej mógł spot
kać się z Briandem. Nie sądzą jed
nakże, aby takie spotkanie mogło dojśi 
do skutku i spodziewają się, te  uspoko
jenie do pewnego stopnia opinji publi
cznej spowoduje oświadczenie angiel
skiego ambasadora w Berlinie, że Anglja 
nie myśli zezw olić N emcom na wysla« 
nie wojsk na G- Siąsk.

Wielkie przygotowania.
PARYZ, 18 (PAT) Hav. Według „Pe

tit Parisien* rządy państw sprzymierzo
nych czynią wszelkie usiłowania celem 
przygotowania sie co ostatecznych roko
wań w sprawie G. Siąska, które podobno 
odbędą się w najbliższym czasie. Hr. Sfo
rza ¡¿cńczy podobno wypracowanie proje
kt a, rozwiązującego sprawę, który zda- 
n;em jego nadaje ŝię do przyjęcia zarów
no przez Francję jak i przez Polskę.

P o sied ze n ie Kom isji k o n tro lu ją c e j1 
w spraw ie 6 . kląska.

SOSNOWIEC, 18. (Polpress). Dnia
lo b. m. odbyta się w Opolu kilkugo
dzinna konferencja międzysojuszniczej Ko
misji kontrolującej w ctlu doiścfa do uje
dnostajnienia opinji poszczególnych człon
ków Komisji. Pomiędzy delegatami Fran
cji ł Włoch noroznmitnfe osiągnięto zu
pełni-. Stanowisko kategoryczn e opozy

cyjne zajął delegat angielski. S ta n o w is k * 
delegata ja p e ńskie ^o  jest daląd Jaszcze 
ostatecznie nic zde cydo w ane.

Is rozkaz z Barlina.
NAUEN, 18 (PAT.) Rad. NiemiSccy 

przywódcy i związki zawodowa na CL 
Śląsku ¡.wrócili sią radjotsisgrafczn .e  
do wszystkich zawodów świata z prośbą
o natychmiastową ochronę G . Siąska 
przed m niejszością pols! ę i napadami 
band dręczących spokojną ludnośd prxe* 
mordy i rabunki.

„Sytuacja ciągle pswsira“.
PARYZ, 18. (PAT). Z Opola dono

szą, żo sytuacja gjest ciągle poważna. 
Członkowie komisji międzysojuszniczej 
starają się wpłynąć zarówno na Polaków 
jak i Niemców, by spowodować uspoko
jenie. Równocześnie stwiordzają, że ich 
wysiłki m iałyby większe powodzenie, 
gdyby wojska, któremi dysponują 
wzmocniono były przez 3 mocarstwa.

Włosi opuszczają G. Siąsk.
GDAŃSK, 1»  (PAT) „Danziger Nau- 

este Nachricht*n“ dum si a Opoli, że woj
ska włosk e opuśdły pow. pszczyński i 
rytnicki i tyko w miastach Pszczynie i 
Rybniku pozostały słabe załogi francus
kie. Jak się zdaje pomiędzy komisją, a 
powsUńcanai powstał układ, w myśl któ
rego powstańcy zobowiązali się nie obsa
dzać tych nrast.

Interwencja Nśemcćw.
B E R L I N ,  18 . ( P A T )  D zie n & ic i d o n o 

szą, interwencja rządu n ie o ii^ k ie g o  w 
kwestji G ó rn e g o  Śląska ograniczała się do 
kcoków  d yp lo m a tyc zn yc h , p o czynio n ych  
w L o n d y n ie , P a ry żu  1 R zy m ie . R^ząd nie
miecki z w r ó .i łs i ę  do rządów  koalicyjnych 
a prośbą, aby p o c zy n ili odpow iednie za 
rządzenia celem p riy w ió s e n ia  norm alnego 
stanu na terenie p le b isc yto w y m .

' W sprawie odszkodowań.
P A R y Z ,  18 . i P A T ) .  H a v a » . W  z w ią 

sk u  x u ltim a tu m  d o r ę c zo n e m  N ie m c o m  
r z ą d y  s p r z y m ie r zo n a  sc b o  w ią z a ły  N ie m 
c y  d o  sapiitcenia je d n e g o  m ilja rd a  m a 
re k  w  z ło c ie  w  te rm in ie  35 d n io w y m . 
R z ą d  n ie m ie c k i z a p r o p o n o w a ł k o m is ji 
o d a zk o d o w a ń , £e b e zp o ś re d n io  za p ła c i 
p ie rw s zq  ra tę  w  w y s o k o ś c i 150 m llfo n ó w  
m a re k  w  słocie I d e w iza c h  za g ra n ic a * 
n y c h . W y p ła ta  n a s tą p i w  te rm in ie  o z n a 
c z o n y m  p r z e z  k o m is ję  o d s z k o d o w a ń . 
T e r m in  w y p ła ty  r e s zty  o z n a c z y  r ó w n le l 
k o m is ja  o d s z k o d o w a ń .

Wypełnienie zobowiązań.
BEKLIN, 18. (PAT) Wolf. — Zgodnie 

z punktem 5 ultimatum zobowiązał się 
rząd niemiecki do zapłacenia w przeciągu 
2& dni miljarda marek nr 2łocie, albo w 
dewizach, albo też w niemieckich bonach 
kasowych z »-miesięcznym terminem pła
tności. W wyk .nam u tego zobowiązania 
oświadczył rząd niemiecki, że gotów jest 
odpowiednio do propozycji, wyrażonej we 
wniosku pośredniczącym, wystosowanym 
w swoim czasie pod adresem rządu ame
rykańskiego, zapłaJć komisji odszkodo
wań narnzie 115 miljonów marik w zło
cie przeważnie w całości w dewizach za
granicznych skoro Komisja państw sprzy
mierzonych wymieni miejsce, w któreś  
będzie chciała je odebrać. Przed upływem 
15-dnlowego terminu, a więc przed koń
cem maja otrzyma Komisja odszkodowań 
dalszą zapłatę częścią w gotówce, cz„- 
ści-ł w bonach kasowych. B uro Wolf.i 
dodaje, że wydano już zarządzenia zape
wniające wykupno bonów w oznaczonym 
terminie.

W jfb e ry  do partania whskioga.
RZYM, 18. łPAT) H. Według o sli-  

tnlch wiadomości przy. wyborach do par- 
Ismeatu włoskiego blak narodowy od- 
nióil wielki sukces z wyjątkiem Boulogne, 
Medjolanu i Nawary. Socjaliści reformo
wani będą mieli okaito 100 deputowanych 
w nowej I:bie, tracąc w ten sposób 35 
mandatów. Komuniści będą mieli 12, tra
cąc 20, partji ludowa straciła 10 manda
tów. N&ogół wygląd nowej Izby będzia 
podobny do poprzedniej, jednakfci ugru
powanie sił parlaaznty sezwoli ua łatwiej
szą współpracę z rządem.

Ztf?cięsfwo Gioiiftiegs.
RZYM, 18. (PAT.) Hav. Według wy

n ik ó w  znanych dotychczas wzięło u* 
dział w wyborach 60 proc. uprawnianych 
to  znaczy o 6 proc. więcej ni* w ostat
nich wyborach N iraz le ’znano t ą  w y 
niki w y b o r ó w  w  T u r y n ie . M e<łjora n )»  l



Rzymie. W Turynie i Rzymie blok na
rodowy odnlóoł zwycięstwo. W Medio
lanie socjaliści zyikali więcej głosów. 
Według oblicu;* skład nowej i*by przed- 
atawiai sl< będzie mniej więcej nastę- 
puj.^j; Około 280 lóera łów , około 100 
f;tKt{o'!-stów zjednoczonych, oicolo 90 re* 
1» 'X'i tantó* katolickiej partji ludowej, 
30—3‘> fasęittów  i o W o  15 komunistów. 
Przy wyborach Ololitti i wszyscy mini
strowie zostali wybrani.

Echa wyborów we W łoszech.
RZYM, 17. (PATi Havas. Opierając 

się na gorliwości wyborców, konstytu
cjonaliści zapewniają, że uzyskają w ięk
szość głosów i uważają, żo socjaliści 
nio mogą zdobyć więcej głosów, niż na 
poprzednich wyborach. W kilku m niej
szych iniojscowościach przyszło do za
mieszek, których ofiarą padło rt osób.

Tajem nicza zam achy.
LONDyN, 18. (PAT). Wiad. B. K.

Wtzoraj wieczorem w różnych dzielni
cach miasta dokonano tajemniczych 
zamachów, których 'dokonali uzbrojeni 
w rewolwery slnfelalścl. W wielu mloj- 
scnch zostały wzniecone pożary, które 
jednak wkrótce ugaszono. W Liwerpolu 
podpalono szereg domów.

J h c is k  Ra spraw ę rozbrojen ia N is m is c .
PARYŻ, !8. (PAT). Wied. B. K. — 

Przewodniczący międzysojuszniczej I o- 
miaji kor.(ro!u ącej gen. Nollet i prze
wodniczący komisji dla spraw lotni
czych gen. Masermurt zawiadomili rząd 
niemiecki, źe w m yil przyjętego ultima- 
l'jim ma ą Nlcmcy do 20 maja przepro« 
wadzić rozkraienle, któro określiła nota 
r.’ :,ntów z dnia 21 stycznia r. b.

Q W ilna.
BRUKSELA, 17 (PAT) Przewodniczą

cy delegacji polskiej era konf.rencji bru

kselskiej proi. Askenazy przesłał p. Hy- 
mansowl notę taką: Prezes ministi ów Wiel
kiej Brytanji, dn. 1« raaja w Izbie gmin 
oświadczył, te  na podstawie, układu, w 
którym uczestniczyły: Ameryka, Ęraucja, 
Włochy i Wielka Brytanja—Wilno zostało 
oddane Litwinom. Oświadczenia to, złożo
ne w chwili, gdy zgodnie z uchwałą Ra
dy Ligi Narodów, toczą się w Brukseli 
perlraktacje bezpośrednie pomiędzy Pol- 
skg a Litwą, mogłoby być interpretowane 
nietylko jako mające szczególny ®2gę, 
ale nawet jako kwsstjonujące pożytek » 
rację bytu tych negocjacji.

Zanim mój rząd wypowie się w tej 
kwestji pospieszam podać do wiadomości 
Wa-Tej Eksipncli, jak-1 też Rady U gi Na
rodów i obecnej konferencji, że układ 
wspomniany, mający imieniem 4 mocarstw 
rozstrzygnąć o losie Wilna, jest całkowi
cie nieznany Polsce 1 rządowi polskiemu, 
ani tez delegacji polskiej w Brukseli.

Podp. A s k e n a z y .
Polska i Litwa.

PARYŻ, 18. (Polpress). — Z Brukseli 
donoszą, i e  ustęp mowy Lloyd G.:orge‘* 
z dnia 13 rn3ja w kwestji Wilna wywołał 
wśród członków delegacji litewskiej nie
powstrzymaną radość. W wywiadzie ze 
współpracownikiem .Ind. Bel.* przewodni
czący Htewskioj delegacji. Gilwai>ow?ki, 
oświadczył, Iż Jest najzupełniej przekona
ny, źe Wilno zostanie pnyaądzone Litwi
nom.

PARYŻ, 18. (Polpress). — Korrsponr 
dent .Jourusr dom sł, ¿¡i ucrrtnicy bru
kselskiej konfirencji przyszli już d ) prze* 
konania, i,*, konfjrencja żadnych pozyty
wnych wyników nie da.

T ra c k i szykują s ’t y  du no^ej wojny.
RYGA, 17. (Polpress). Do tutejszych 

kół politycznych i wojskowych nadeszła 
z Moskwy wiadomość, według której Troć* 
ki ener, fczoie szykuje się do jakichś no- 
wy:h wojennych operacji. Jest on zacię

tym przeciwnikiem ^buriuazyjnych" reform 
L:niua. Trocki przewiduje, że w razie po
wodzenia nowej polityki Lenina, z obe
cnego .komunistycznego* nstron w Ro
sji nie porostanie ani śUdu. Wobec tego 
.czerwony Napoleon“ uplanował uratować 
Rosję cd śmierci głodowej i ostatecznej 
ruiny nie reformami ckonomiczncmi, jak 
to zamierza zrobić Lenin, lecz napadem 
na jedno z mniejszych państw ościennych. 
W Rydze 10'jią przypuszcz;nia, że objek- 
tem napadu Trockiego będzio Estonja.

jk w Zdyń.kiej
ZDUŃSKA WOLA, 18 (teł. wł.) Dziś 

wybuchł tu strajk na podłożu ekonomi- 
cznem. Nieczynne są wszystkie zakłady 
przemysłowe z wyjątkiem browaru, gdzie 
doszło do ugody ¿na zasadzie żądań, wy
stawionych przez Polsk. Zw. Zaw. Przy
czyna strajku leży w tem, i i  robotnicy 
dotąd nie otrzymują stawek .łódzkich. Wy
stawione żądania wynoszą 150 proc. od 
dotychczasowych zarobków. Akcji zapo
czątkowaną przez Polsk. Zw. Zaw. popar
ły wszystkie iune miejscowe związki.

0 lekarzu psy clij itr ó w .
WARSZAWA, 17. (PAT) Min. zdro

wia pubi cztKgo zawiadamia, ża lekarze, 
praguący objąć stanowisko w państwo
wych i komunalnych zakładach psycbja- 
tryczn/ch w celu wydoskonalenia- si$ w 
p^jCn dirji, mogą być przyjęci ua pne- 
ci-lg 6 tygodni w charakterze wnlrcitarju- 
szy do kliniki chorych umysłowych i ner
wowych w Krakowie I do zakładu psy
ch, atrycznego w Kobierzynie pod Krako
wem, gdzie otrzymaj 1 bozplatus mieszka
nia i wikt po censcb ad ¡Łnibir-cyjoych. 
Likarzr m tym Min. zdrowia publicznego 
1 rzyznaj: zapomogę w kwocie 8,000 nik. 
miesięcznie. Zgłoszenia prz^j dui<j wydział 
Mm. zdrowia publicznego do dnia 1-go 
czerwca 1021 roku, Alaja Belwenerska, 
b. gmach kadetów.

Ostatnie wiadom ości 
z W arszawy.

(—) Sowiecka komisja rozrachunko
wa z prof. Bogolepowym na czele m® 
przyjechać do Warszawy pomiędzy 10—15 
czerwca.

(—) Ministerjum spraw zagr. wyąyli 
w bieżącym tygodniu pierwszego kurjera 
po komisji p. Zaleskiego w A^yskwie.

Z  K o m is ji S e jm o w ych .
Sejmowa Komisja wojskowa odbył* 

zebranie, na którem przewodniczący pąa 
Anusz poinformował o swetn wystąpienia 
przeciw gen. Niesiołowskiemu i zwrócił 
się do Komisji z prośbą, aby dyskusji # 
tej sprawie nie krępowała decyzji, mają
cej zapaść w sadzie obywatelskim. PM' 
pułkownik D u dr? wic z złożył sprawozdani: 
z czynności Komisji rewizyjnej za czas 0» 
1-go stycznia do 16 maja. Dokonano tŁ‘ 
wizji administracyjnych 14, poclągnU*0 
do odpowiedzialne ści 348 ooób.

I  loda or^unlzaejl H. P s.
B a o z n o ś ś  E h a e ln ic a

Poaiedzenio Zarządu dzielnicy B»' 
łuckioj odbędzie się  w "piątek o godz. < 
wiecz

Z e b s v ~  n » o  c z ł o n k ó w  SR2SP3
22 f a b r y k i  P o ź n a t ń s i i w g o  

odbędzie 9ię w niedzielę, o g. 10 rano.
B a f i ^ n s ś ć  K o ło  Ti>; i n w a j a r z f

W sobjtę, 21 bm. w klubie NP& 
(Piolrkowska 91) odb;dą się 2 zebrani«1 
I o godz, 9 rano, II o godz. e wlecz. SpfJ' 
wy bardzo ważne.

2£efc5'3nTra p r .:;r y e iiu m . .
W piąłek o godz. 8 wiecz. odbędą* 

się zebranie prezydjum w sekretarjicie 
N. P. R.

K i n o .  U l .  B i o n ł Ł i e w i c J s a  4 0 .

Dramat w 

5 aktach.

OSOBY: K arol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryck, jego adjutant. Baron Czimeg, marszałek dworu. Franciszek Siôveu, zamożny kupiec. 
Elwira, jego żona. Jerzy, ich syn. Gustaw Branden, wlaśc. hotelu „Pod złotą koroną“. Elżbieta, jogo żona. Jadwiga, ich córka.

W  r o l i  głównej: P o r t e n . Początek o feodz. O-ej. ■

Komisarz Kasy Chorych m. Lodzi 
ogłasza uiiiiejszyiii konkurs ria & 
roboty stolarskie (stoły, sz«iy, 

krzesła i t. jh).
B liższo  sz cz e g ó ły  w  b iu rze  przy Al. K oś

c iu szk i J\£ 1. n  p. y  \
CPryiw?"' •’ i

k 9EBBBP imuKuosoim^aimm w it tk  vamomMSBz a
K in o  DO UI L O D S W Y , uf. Przai^zd ffg 3 1

O d w i ó r k u  d n i a  17 do  n i u i z i e l i  d o i n  22 m a j a  w ł ą c z c i e

¡ U l 6 ]  w i e c z n y  w r ó g .

„ S K O K F I f K ,“  ‘
p * t Q Ż n y  d r a m a t  n a s t r o j o w y  w  & - o i u  w i e l k i c h  a k t a  i w  ■ w y 
k o n a n i u  n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r t y s t ó w  t ^ n t r ó w  B i i d s p c s z t f ń -  
s k i c h .  WT r o l i  g ł ó w n e j  s ł a v a  W ą g t o r  M I C H a Ł  W A R K O K Y I .  

P r z e p i ę k n a  n a t n r a .  —  —  —  —  —  O o s k o n a l a  g r a .

CENY MIEJSC NiśŻlB. - 
— — . W  d n i e  ¡ io w s z f id n ie  s p e c j a l n a  z n i ż k a .  —

z u ż y t e  k u p u f e m y .
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“ 

Przejazd Nr. S. od 10— 12 i od 6—7.

Ł W I W  ' . T i . W I J I  i MII  j

O C 3 r 2 Ł * O i S i 2 5 E 5 a X r X 3 e 3 .
Karta chlebowa 132-go okresu uprawnia do nabycia:
4 0 0  gram. cukru żółtego na podstawie odcinka Nr. l

1 funta pieczywa pszennego razowego „ „ ,  „ !>
1 » X r » » » » ». n ł*

W miarę nadchodzenia świeżych transportów /b o ż a  lub  cu k ru  do Łodzi 
wartość pozostałych odcinków karty 132 okresu będzie podawana do publicz
nej wiadomości.

N ow ych kart Komitet Rozdziału Chleba i Mąki z powodu likwidacji  
j u ż  w y d a  nao b ę d z ie  j wobec czego zwraca się uwagę wszystkim  
posiadaczom karty 132 okresu, aby ty ch  kart nie niszczono, g dyż  z powodu zagu
bienia, spalenia , skradzenia, zniszczenia i t. d. pow tórn ie nikt kart więcoj nie 
o trzy m a i żadne rek lam acjo  w tych w y p ad k ach  nio odniosą skutku.

Okręgi . wydawnictwa kart będą czynno wyłącznie dla osób* świeżo 
przybyłych do Łodzi, którym wydawano będą karty 132 okresu.

M A 8 I S T R A T  
K o m i t e t  C3)!eB»a i M ą k i.

■■00BMEKS

W arszaw iS ia  Akcyjna Tow. Pożyczkowa
n a  E J t t a w  r u c l f t m o ś c i

( L o e r i H a r d i
Oddział Łódzki: S Z & c h o d n ia  SI, 

zawiadamia, iż 8 czerwca 19 2 1 i dni następnych 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy u S icy  

Z p c b u d n ie j  Wr-. 3 i ,  «

L I C H T T A C f f A
c c l c n  l ę TZ t i - i j  t e s t a w f i w  ł i i c w j k u p i t i n jc l i  w c  T ł. iS c iw ym  

r z a s i r ,  a  z a s t a w i o n y c h  v» O d d i W l a  1 - i i y m  Z a c h o d s l a  W  S I  
f f j l i «  n n r a t r ó w  podleg«.} ,ąeyeh r p r z a d » i y ,

b ę d i i ^  o g ło sz o n y  w K i w j t r z «  Ł Ó J .  kim-

Gramsfiwi Aleksandrowi
sk radziono  portfe l z dgku- 
m entnm i i 10,000 mk. Ł a
skawy złodziei ra czy  p ie
niądze za trzym ać , a" doku
m enty  zw rócić do ad m in i

strac ji  „ P ra c y “.

P o ń c z o c h y
s k a r p o t l c i ,  n i c i ,  p ó t -  

b u c i k i ,  p a n t o f l e  d o m o 
w e ,  o b u w i e  s p o r t o w o  
p o  c e n a c l i  n l a k i c h

Peterailya i Szmalko 
93. P i o t r k o w s k a  93.

O g ł o s z o n l a  drobna.
A. Akuszerka JSŁ
A. T r c u k l e r ,  u!. 6 -« o  S ie r p n ia  
( D ; n c - y k t a )  13, rc. 20. T563— 13

FFyźJerHi subjekt
p o t r z e b n y  zate.t U9  z a k ł a d u  p r z y
u l .  Zncl iodn ia j  11 .___ 18 9 2 — 2
O o t ę b t o ^ s k i Ł  A n i e l a  z»q bila p a -  
”  s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d s n y  w
Ł o d z i_______________________1961— 8
T T a j d r y c h  L e o n  zafrubil  k i r t ę  
• I ł  p o w o ła n ia  r o c z n ik a  1902, -wy- 
d i n ą  z  P .  K. U. w Łodzi.  1640-3

K llT tn in  meb,v- 9*rfer°bł,
t v  U  j j  U J  d y w a n y ,  b ie lU n ę ,  

p ła c ę  n a j l e p ie j  W ajn ra jc l j ,  B s -  
K a d y k t a  10, vr sk le p ie .  1735— 10

M i iK le w lo z  H e r , r y k  za[uiort  koń- 
t r o ik ę  d e p u t a t o w ą  f i r m y  M". 

A. W ie n e r ,  w ydnniy  z M a g U t r ą t n  
" i J o jm a ł i  M a r j a  z i g u b l ł a  d o w ó d  

oiiob^Bly, -w y d a n y  w  Z g is iz u .
___________  1 S 6 S - 3

T U e i b e r t  O t to  z a g u b i ł  ty m c z a ^ o -  
w /  d o w ód  o s o b i s t y ,  w lia r .y  

w  Ł o d z f .  1837— !ł

O t o m a n a
'  u la  P o g ra n ic z n a  23  z a  NłclarntJ '
•  w  W l d ' e w | - ,  Vi39-^®

Potrzebna panna
d o  a / y c ł a  z a r a z  SlenkiowicT.n Jk 
iri. n __________ ig h -J
j J e r i l ń s k l  J;m k a r t ę  I«*
1- wolai.*ntH o d  w o j s k a  orJ* 
k a r t«  o i  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą  t  
1»b r y k i  U c in z l a  i K u n l tu a ra .
______ _____________

I J o la K  . lóze i  z .g u b W  p ^ s i p o ^
A ro s y j s k i ,  w y d a n y  n g m i n y  DV 
b r o w ł  W i d a w s k a  o r a z  k a r t ę  P°* 
w o ła n ia  ro czn ik a  li-Pó, w y d a n y  * 
P .  TC. U . w  Ł o d z i .  1

Potrzebny- LiiScŁ£w
z a r a z  B r i e i l ń s k a  3t>, J a n  R ‘̂ * J
e z a k . ________ ______________
p o d ł k r t b f k  A n to n i  z a g u b i ł  1{' 

i y t j  lf.ae,,ę c h l e b o w ą ,  wyda»} 
n n  7  o i ó b .  - 1 8 3 t - jB ł

Z i iTÛ*aQ t o c / y ń s i i  W i » d y s tn ’.v i r g i  
O  p n e . p o r t  po lsk i ,  w y d a n r  
{rnw B o g u m i łó w . _ 1840-Z9

Służąca potrzebni
i > h ł « n r /  d o  g o a p o d a r i t w a  “ 

; :s i e d :  a  lia Wil. V.i; 
dnuKść Llpoy.i ó~\  .fa^óaery''^.
Ł J z u b ig a  J U e k e S o c r a  zngub!)- . ?r  
^  SŁpcrt  u i o m i e c k i ,  w y d a n y  \  
ł . o d a ,___________ ___  _  1 8 7 0 - ^ j

8 ’a t k o w s k a  ~ M a r J a n i u ~ h :<;utiIjJ 
p a s z p o r t  r o s y j s k i ,  w y d a n y  i  

P a r z ę c z e w i e .  186ijj£j
j 81 -

w

W o j i  Z i i  M ic h a ł  z a g u b i ł  
. ”  p o r t  p o l s k i  i k a r t ę  p o ^ o j* .  
n i a ,  w y d a n ą  z P .  K. U: vr Ło<*”  

• 1862-^
c j t c z a k  A n t o n i  z e g u b i t  

o d  p a s i p o r t a ,  w y d a n ą  * 
b r y k i  G a je r a .  ^ 1

ZTToje. Antonina 7ag5b'ł* 
od paszportu, wydon% 2 * .3

Szujneit«.____________
l / a g i i i ą ł  b i l e t  J i ł u ż b o w y  z  
^  wr.ji m ie j s k ic h ,  w y d a n y  _ 
i m i ę  I r e n y  I B r o n i s ł a w y  
sk le j ,  18ü - r t

Wybawca Zat2ąd OH ęgowy N.P.t<. w Ł a d z i . Ttocrono *7 nrtn-ar m „Pr.JCa* t'izejazd HedaKtor odpjwiedzulr.y PAWŁIh U KB ANI AK


